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Bytom, dnia 16 marca.
Śmierć cesarza Wilhelma nie tylko w kraju 

lecz też i za granicą wywołała największe wra­
żenie i wszędzie natychmiast spieszono wyra 
zić następcy jego współczucie swoje. Cesarz 
austryacki podążył do ambasadora niemieckie­
go z kondolencyą. W wiedeńskiej radzie pań­
stwa marszałek Smolka, Polak, przemówił go­
rąco i trafnie, i dla uczczenia sprzymierzeńca 
Austryi i przerwał posiedzenie, jakżeśmy o 
tern donieśli w ostatnim numerze. Podobnie 
postąpiono sobie w innych krajach i sejmach. 
Car rosyjski właśnie w tym dniu obchodził 
urodziny swoje; dla żałoby zakazał wszelkich 
głośnych objawów. Sułtan turecki wysłał do 
ambasadora niemieckiego Radowitza osobnego 
posła z wyrażeniem mu współczucia.

Ciekawe jest to, że razem z doniesieniem 
o śmierci cesarza niemieckiego ogłaszały ga­
zety wiadomość o posuwaniu się wojsk rosyjskich 
ku zachodowi i o wzmocnieniu twierdz zacho­
dnich. A po stronie włoskiej wyrażając o- 
bawę, że Francya, korzystając z nieustalo­
nych stosunków, napadnie na Włochy i zem­
ści się za ich sprzymierzenie się z Niemca­
mi.

Zaraz po śmierci cesarza niemieckiego i 
króla pruskiego Wilhelma, prezes minister­
stwa i kanclerz książę Bismarck telegrafował 
o tern do dotychczasowego cesarzewicza, któ­
ry go mniej więcej dwóch godzinach odpo­
wiedział, że obejmuje rządy pod imieniem

Fryderyka III
odebrawszy tę wiadomość, książę Bis­
marck zaraz po południu ukazał się na sali 
sejmu niemieckiego i w obszerniejszej prze­
mowie, przerywanej łkaniem, uwiadomił o 
śmierci cesarza i objęciu rządów przez nowe­
go cesarza i króla Fryderyka III. W pru­
skiej Izbie poselskiej uwiadomił wiceprezes 
ministerstwa Puttkamer o śmierci cesarza, ale 
nic nie wspomniał o jego następcy, a to dla 
tego, że wtedy jeszcze nie było nadeszło do­
niesienie z San Remo, pod którym imieniem 
rządzić chce. To zostało uzupełnione w so­
botę na wieczornem posiedzeniu Izby.

---- ----------------------

Zaraz po śmierci cesarza.
Córka cesarza, wielka księżna badeńska 

własnoręcznie obsypywała łoże zmarłego kwia­
tami,

Półtory godziny po śmierci przybył prof. 
Werner i odrysował twarz zmarłego cesarza. 
Maskę pośmiertną zdjął sławny rzeźbiarz 
prof. Begas. Nadworny fotograf odfotografo- 
wał też cesarza krótko po skonaniu.

W Sobotę przed południem otworzono te­
stament cesarza. Wyraził tam wolę, żeby 
go pochowano w mauzoleum w Charlottenbur- 
gu obok matki Ludwiki.

W sobotę po południu nastąpiło nabal- 
samowanie ciała. Później przewieźli zwłoki 
do tumu, gdzie były wystawione na widok pu­
bliczny. Na rozkaz telegraficzny cesarza Fry­
deryka zgodnie z życzeniem zmarłego cesa­
rza przybrane były w mundur pierwszego 
gwardyjskiego pułku z przewieszonem przez 
ramię płaszczem poiowym.

Ya pogrzeb cesarza,
który się dziś w (piątek) odbył zapowiedzieli 

przybycie swoje:
cesarzewicz austryacki Rudolf, jako reprezen­
tant cesarza Franciszka Józefa; wielcy ksią­
żęta rosyjscy Włodomierz i Michał a może 
też następca tronu rosyjskiego jako reprezen­
tanci cara; król belgijski, brat jego hr. Flan- 
dryi z synem; książę Walii jako reprezentant 
królowej angielskiej; brat króla włoskiego A- 
modeusz jako jego reprezentant; Francyą re- 
prezentować będzie ambasador Herbette; król 
rumuński Karol, spokrewiony z pruskim do­
mem królewskim, przybędzie sam.

Nowy cesarz niemiecki i król pruski
FRYDERYK III

urodził się 18 października r. 1831, liczy 
zatem teraz 56Jja lat. Dnia 25 stycznia r. 
1858 ożenił się z najstarszą córką królowej 
angielskiej Wiktoryi, urodzoną w r.- 1840. 
Odznaczył się w wojnie austryacko-pruskiej 
i francuzko-niemieckiej. Przyspieszywszy marsz 
swój zamienił klęskę pod Sadową na zwycię- 
ztwo a w Frani yi on to pierwsze zwycięztwo 
odniósł pod Weisenburgiem i Wórth. Od ro­
ku ciężko choruje na krtań.

Przysięga
na konstytucyę Imc. król Fryderyka III.

Jeżeli jakie szczególne wypadki nie zaj­
dą, wykona cesarz przysięgę w przyszłą so­
botę.

Czy wykonanie przysięgi nastąpi przed 
połączonemi Izbami sejmowemi w białej sali, 
czy też w zamku w Charlottenburgu, rozpa­
trują teraz wszechstronnie. W tym wzglę­
dzie jednakże dycedować będzie stan zdrowia 
króla Fryderyka i opinia lekarzy.

Czy pejedyńczy członkowie sejmu pruskie­
go winni jeszcze raz wykonać pizysięgę na 
konstytucyę przez nową głowę państwa, są 
zdania w kołach poselskich różne. Wielu 

jest zdania, że podobnie jak to było przy 
wstąpieniu na tron króla Wilhelma, winni po­
słowie wykonać przysięgę przed nowym kró­
lem.

Manifest cesarza Fryderyka III. 
ogłoszony w ,Reichsanzeigerze,“ brzmi jak na­
stępuje :

Do mego ludu:
Cesarz przeniósł się do wieczności po peł- 

nym chwały żywocie.
W tyle ukochanym ojcu, którego opłakuję 

a nad którego zgonem razem ze mną boleje 
głęboko mój dom królewski, stracił wierny 
lud Prus swego sławą okrytego króla, naród 
zaś niemiecki twórcę jego jedności, a nowo 
powstałe cesarstwo swego pierwszego cesa­
rza!

Nierozerwalnie sławne jego imię złączo- 
nem będzie z całą wielkością niemieckiej oj­
czyzny, w której nowem odbudowaniu wytrwa­
ła praca pruskiego ludu i książąt, znalazła 
swoją najpiękniejszą nagrodę.

Król Wilhelm przez postawienie z nieu­
stanną ojcowską pieczą armii pruskiej na wy­
sokości jej poważnego zadania, założył przez 
to podstawę do odniesionych pod jego przy- 
wódźtwem zwycięztw wojsk niemieckich, z 
których wyszła narodowa jedność. Zapewnił 
przez to cesarstwu takie stanowisko, jakiego 
do tego czasu pragnęło każde serce niemie­
ckie, ale którego zaledwo śmiało się spodzie­
wać. Kto zaś, co w gorącej, pełniej ofiar 
walce zdobył dla swego ludu, to danem Mu 
było utrwalić i skutecznie rozwinąć przez 
długą pracę w pokoju i pełne trudów lata 
panowania. Opierając się na własnej sile, za­
żywają Niemcy szacunku w radzie narodów i 
pragną tylko cieszyć się pokojowym rozwo­
jem pozyskanego.

To stanowisko zawdzięczamy cesarzowi Wil­
helmowi, Jego nigdy nie wahającej się obo­
wiązkowości, Jego ustawicznej, tylko dobru 
ojczyzny poświęconej czynności, opartej na 
okazanem niezmiennie przez lud pruski i przez 
wszystkie szczepy niemieckie chętnie dzielo- 
nem poddaniu się.

Na mnie przeszły teraz wszystkie prawa 
i obowiązki, połączone z koroną Mego domu 
które wykonywać wiernie postanowiłem w cza­
sie przeznaczonym wolą Bożą na Moje rządy. 
Przejęty na wkroś wielkością Mojego zadania, 
starać się będę o dalsze prowadzenie dzieła 
w tym duchu, w jakim zostały utworzone a 
mianowicie przybytku pokoju i zgodnie z 
związkowemi rządami oraz konstytucyjnemi 
organami cesarstwa i Prus o dobro niemieckie­
go kraju.

Mojemu wiernemu ludowi, który przez dłu­
gie wieki w dobrych i ciężkich czasach wier­
nym był Mojemu domowi, przynoszę nieogra­
niczone zaufanie. Przekonanym bowiem je- 



stera, że na podstawie uierozłąezonej jedno­
ści pomiędzy księciem a ludem, co niezależnie 
od wszelkiej zmiany w życiu państwowem 
stanowi niezmienne dziedzictwo szczepu Ho- 
henzollerdw. Moja kerona spoczywa zawsze 
tak pewno jak i powodzenie kraju, do któ­
rego rządów obecnie powołanym zostałem, a 
któremu ślubuję, że będę dlań sprawiedliwym 
i w radości oraz smutku wiernym królem. 
Niechaj Bóg Mi błogosławi i da. siłę do tego 
dzieła, któremu odtąd poświęconem będzie 
Moje życie!

Berlin, dnia 12 marca 1888.
Fryderyk III.

Rozporządzenie
cesarza i króla Fryderyka III do kanclerza 

i prezesa ministerstwa stanu.
Mój kochany Książę!

Obejmując rządy czuję potrzebę zwróce­
nia się do Ciebie, długoletniego i doświadczo­
nego pierwszego sługi Mojego w Bogu spo­
czywającego Pana ojca. Pan byłeś wiernym 
i pełnym odwagi doradzę*, który celom je­
go polityki nadał formę i zapewnił jej sku­
teczne przeprowadzenie. Panu też Ja i dom 
Mój pozostanie wdzięcznym. Masz przeto 
prawo wiedzieć pierwszy, jakie zapatrywania 
kierować będą Mojemi rządami.

Porządek konstytucyjny i prawny cesar­
stwa i Prus muszą przedewszystkiem utrwa­
lić się w szacunku i obyczajach narodu. Na­
leży przeto unikać o ile możności wstrzą- 
śnień, które wywołuje częsta zmiana urządzeń 
państwowych i ustaw.

Rozwój zadań rządu cesarstwa musi po­
zostawić nietkniętemi stałe podstawy, na któ­
rych dotąd państwo pruskie bezpiecznie się 
opierało. W cesarstwie muszą konstytucyj­
ne prawa wszystkich związkowych rządów tak 
samo sumiennie być szanowane, jak prawa par- 
lamentu; od obu przecież należy żądać ró­
wnego szacunku dla praw cesarza. Pamiętać 
przy tem należy na to, że te zobopólne pra­
wa mają służyć tylko do podniesienia publi­
cznego dobra, które pozostanie najwyźszem 
prawem i że nowo powstającym, niewątpli­
wym narodowym potrzebom, należy dosyć u- 
ezynić w pełnej mierze.

Nieodzowną i najpewniejszą rękojmią bez- 
przeszkodnego spełniania tych zadań upatruję 
Ja w nieosłabionem utrzymaniu siły obronnej 
kraju, mojej wypróbowanej armii i rozkwita­
jącej marynarce, dla których przez pozyska­
nie zamorskich posiadłości powstały poważne 
obowiązki. Obie, armia i marynarka, muszą 
być utrzymane stale na wysokości wyktałce- 
nia i ukończenia organizacyi, które były pod­
stawą ich sławy i które zapewniają im dal­
szą doskonałość.

Postanowiłem rządzić w cesarstwie i Pru­
sach sumieunem przestrzeganiem przepisów 
konstytucyi cesarstwa i Prus. Te przez przod­
ków Moich na tronie należytem ocenieniu nie­
odzownych potrzeb i mających być załatwio- 
nemi trudnych zadań społecznego i państwo­
wego życia utrwalone zostały i muszą być po­
wszechnie szanowane, aby mogły okazać swą moc 
i błogą skuteczność.

Chcę, aby od wieków w domu Moim 
święcie utrzymywana zasada religijnej tole- 
rancyi i nadal wobec wszystkich moich pod­
danych, jakiegokolwiek byliby wyznania, była 
przestrzeganą. Każdy z was jest równo bli­
skim Mojemu sercu, bo wszyscy zarówno w 
dniach niebezpieczeństwa okazali swe całko­
wite poświęcenie.

, Dokoństenie nastąpi.)

Francja a Włochy.
Rozpoczęta z wielką namiętnością walka 

celna pomiędzy Francyą a Włochami zakoń­
czy się prawdopodobnie wkrótce rozumnym 
pokojem. Oba kraje mają zbyt waźae go­
spodarcze interesy w doprowadzeniu do po­
kojowych stosunków, żeby miały dopuścić do 
ostateczności. Pierwszym krokiem do nawią­
zania układów ma być odwołanie dotychcza­
sowego ambasadora francuzkiego w Rzymie 
hr. Mouy.

Z całego przebiegu dotychczasowych ro­
kowań wykazuje się, że Francya w obec Włoch 
była zawsze uprzedzającą; Włochy jednakże 
jak jaki dorobkiewicz, nie pomrę na zasługi 
wyświadczone im przez sąsiada, uważają za 
najgorszego rodzaju upokorzenie — tak do­
wodzi ,Riforma“ — jakiekolwiek w obec Fran- 
cyi ustępstwo. „Gazetta del Popoio14 straszy 
już nawet Włochy, udzielając ministerstwu 

wojny, aby się miała przed Francuzami 111 
baczności, którzy w razie wybuchu woj^J 
zaskoczą tunel Mont-Cenis, Takie posądza­
nia nie będą zdolne dobrze usposobić Frau 
cuzów dla niewdzięcznych sąsiadów, a jeżeli d* 
układu przyjdzie, to będzie to następstwem 
konieczności, gdyż oba narody dłuższem trwa­
niem walki cłowej wyrządzają sobie szkodę-

Przegląd polityczny.

NIEMCY.
Berlin. W sobotę 10 b. m. wojsko w Ber­

linie złożyło przysięgę nowemu cesarzowi królowi 
Fryderykowi III.

— Całkowite wydatki cesarstwa niemieckie­
go na rok przyszły wynoszą 1208 milionów. Do­
datki matrykularne są w tym roku o 10 milio­
nów większe jak w przeszłym.

— Nowe uzbrojenie piechoty, jakkolwiek do­
piero przed rokiem postanowione i rozpoczęte, 
postąpiło jednakże już tak daleko, że już z po­
czątkiem przyszłego miesiąca cała niemiecka pie­
chota będzie w nie zaopatrzona. Uzbrojenie to 
kosztuje 53 marki na każdego żołnierza. Licząc 
batalion w czasie wojennym po tysiąc chłopa, to 
koszta uzbrojenia jednego bataliona wynoszą 53 
tysięcy marek.

WŁOCHY.
Rzym. Dnia 8 b. m. umarł tu nagle 

kardynał Polak ks. Włodzimirz Czacki. Wiado­
mo było powszechnie, że stan zdrowia tego księ­
cia Kościoła nie jest świetnym, wszakże nie spo- 
dziano się tak rychłego zgonu. Ś. p. ks. Wło- 
dzimirz Czacki urodził się ze znanej znakomitej 
rodziny w Porycku, dyecezyi łuckiej dnia 16 kwie­
tnia 1834. Zamieszkawszy stale w Rzymie po­
święci! się cały na usługi Stolicy Apostolskiej i 
uż za Piusa IX wielkiego zażywał szacunku w 
Watykanie, tworząc zarazem ścisły węzeł pomię­
dzy Stolicą św. a przebywającymi w Rzymie ro­
dakami swymi. W sierpniu r. 1879 powierzył 
mu teraźniejszy Papież Leon XIII ważną misyą 
nuncyusza papieskiego w Paryżu, wyniósłszy go 
do godności arcybiskupa Salaminy, a za ważne 
zasługi, jakie tam położył około dobra Kościoła 
mianswał go Ojciec św. na konsystorzu z dnia 
25 września 1882 r. Kardynałem Kościoła rzym­
skiego. Od tego czasu zamieszkał znowu ś. p. 
kardynał Czacki w Rzymie, a ważne funkcye, ja­
kie mu powierzał Ojciec św., świadczyły o wiel- 
kiem zaufaniu jakim najwyższy Zwierzchnik Ko­
ścioła daizył naszego dostojnego rodaka.

AMERYKA.
Nowy Jork. Całe Stany Zjednoczone cier­

pią z powodu zasp śnieżnych i wichrów. W wielu 
miejscach ruch kolejowy wstrzymany.

Kaukaa.
(Ci»g dalszy).

Za dawnych czasów Chan Awarów od kró­
lów Gruzyi wybierał roczną daninę, za co zrzekl 
się napadów na ziemię gruzyjską; która gdy przez 
rosyan zajętą została, tejże daniny płacić nie 
przestała. Roku 1807 jeszcze ją powiększono, a 
rosyanie rocznie opłacali 10,000 rubli srebrem. 
Chan za to wiernym Rosy i był sprzymierzeńcem.

Inny książę Łezgińców, z szczepu Kazykymik, 
zaciętym jest wrogiem Rosyi. Władza jego roz­
ciąga się na 100 aułów (wsi) i wojowników do 
6000 wystawić może. Cały szczep przyjął Islam 
(Muhąmetanizm) i liczy się do sekty Sunnitów.

Żyzne doliny, które zamieszkują, w wyborne 
pastwiska obfitują; uprawa roli u nich także zna­
na, lecz dla bliskości śniegów rzadka i truda. 
Do łezgińców jeszcze się liezą szczepy Akusza i 
Kubiczy. Akuszanie tworzą Rzeczpospolitą, zło­
żoną z 300 wsi, w którysh siedzi do 1000 ro­
dzin. U nich nie masz ani szlachty, ani książąt. 
Podzieleni na 12 szczepów, mają w każdym szcze­
pie naczelnika, który rządy sprawuje; wszelako 
nie rozkazując, tylko doradzając. Gdy jaki książę 
ościenny ochotnika z Akuszy chce na wyprawę, 
winien obesłać wszystkich 12 naczelników, bo bez 
tej formalności aniby nie wchodzono w układy. 
Więcej ofiarującemu akuszanie służą, i przeciwko 
wszystkim szczepom, oprócz szczepu Tatku, któ­
rych zwierzchnictwo za dawnych czasów uznawali,

i którzy do tego czasu pozwalają im paść trzody 
swe na pograniczu bez wynagrodzenia.

Drugi szczep Kubiczan bierze nazwę od sto­
licy Kubiczy, która z 7 wsiami stanowi salą po­
tęgę szczepu. Kubiczanie na wschodzie znani są 
pod nazwą serkjeran, t. j. pancerniki, czyli ro­
biący koszule pancerne. Osobliwy ten szczep po- 
dobien do łezgińców we wszystkiem odznacza się 
znajomośeię robienia wybornych zbroi i wyrobem 
szalów, które nietylko w całym Kaukazie znane 
są, ale nawet do Persyi wywożone bywają i wy­
soce bywają cenione. Kubiczanie trudnią się u- 
prawą roli, chodowaniem bydła i wyrobami do­
piero rzeczonemi, za które wymieniają inne życia 
potrzeby. Dostarczając broni drugim lezgińcom, 
zawsze w dobrem porozumieniu z temiż sąsiadami 
zostawaią; i przyjaźń z nimi ściśle zachowują. 
Mimo tej zgody, jednak wielką ostrożność oka- 
zu;ą, strzegąc jedynych dwóch do kraju swego 
przystępów, warowniami zasłoniętych. W tych 
warowniach mają miedziane działa własnej ro­
boty.

Nigdy wojny me prowadzą, nikomu daniny, 
ani żadnych podatków nie opłacają. Mają tylko 
starszyznę, złożoną z 12 mężów w wieku, których 
sami obierają. Wszystkie spory i sprawy mię­
dzy mmi rozstrzygane bywają przez obranych sę- 

iow polubowych, których wyrokom wszyscy się 
po awają. Tak wśród dzikich górali widzimy 
8zcMp wcale osobliwy i obeznany z rolą i prze- 
hć uSęj“aCZDeg0 kiedy działa

Krainy pomiędzy góralami łezgińców i po-

wyższym Terekiem zamieszkują szczepy Kistów 
z których najpotężniejszy składają Czeczeńcy; 
straszny sąsiad dla rosyjskich stacyj nad Tere­
kiem; a nigdy nie podbity. Napady swoje wy­
konywają tym sposobem: zebrani w małym od­
dziale przeprawiają się nocą przez bystry Terek, 
kryjąc się w nadbrzeżnych lasach; zkąd szybko 
wypadają na nieostróżnych, chwytają i wloką do 
rzeki, zatknąwszy usta. Tu im pod ramiona u- 
więzują nadęty burdziuk (wór z skóry koźlej), na 
kark zarzucają pętlicę i wpychają w rzekę. Nie 
chcąc się udusić, jeniec musi czemprędzej 
chwytać się liny od karku idącej i uniesiony bur- 
dziukiem, wleczony silną ręką Czerczeńca^ prze­
bywa wodę, zkąd go pędzą do wsi. Obchodzenie 
się z jeńcami jest dzikie; jednakowoż nie zabijają 
ich, gdy mają nadzieję okupu. Nie raz drzymią- 
cego kozaka napadają i pętlicę mu zarzucają —- 
dla tego owa linia nad Terekiem szczególnej wy­
maga czujności po rozstawionych strażach. Rosy­
anie nie wysyłają gońca, n. p. z Mozdoku do 
Wladykaukazu, zwykli mu przydawać 150 żoł­
nierza dla straży. Od Wladykaukazu aż do Ti- 
flisu już mniej jest niebezpieczeństwa. ( Czeczeńcy 
biorą nazwę od rzeki Czeczny. Inny szczep spo­
krewniony nazywa się Inguszami, którzy na 
wszystkie rody kaukaskich górali skłonni są do 
uprawy roli. U nich wiele jest śladów chrzęści 
aństwa. Na zachód Kistów siedzą: Osietyńcy 
około źródeł południowych przytoków Tereku, a 
północnych Kuru, między Czerkiosami, Lezgińca- 
mi, Gruzyanami i Bazyami. Te są szczątki po

। tętnego niegdyś narodu Alanów pod swojskie*



Wiadomości miejscowe i potocane.
Bytom. Zima tegoroczna u nas dość znośna, 

gdyż ustawicznie mamy nagle zmiany, lecz tem 
gorsze na ogólny stan zdrowia. Z wielu stron 
donoszą znów o spadłych śniegach, których u nas 
już nie mamy.

— Od Igo kwietnia rb. mają być zaprowa­
dzone jednolite ceny na wszystkich kolejach że­
laznych rządowych w Prusach. Za kilometr pła­
cić się będzie. Klasa I. pociąg pospieszny 9 fen., 
osobowy 8 fen., klasa II. pociąg pospieszny 68/4 
fen., osobowy 6 fen., klasa III pociąg pospieszny 
4*/, fen., osobowy 4 fen., klasa IV. pociąg oso­
bowy 2 fen. Za bilety zwrotne płacić się będzie 
o połowę ceny więcej. W ogóle, ceny jazdy bę­
dą tańsze,

= Królewska Huta. Według zawiadomienia 
tutejszego magistratu, ułożoną została na rok 
przyszły 1888/9 lista podatku od psów i ta jest wy­
łożoną do przejrzenia każdemu interesowanemu w 
biurze kasy kamelarnej. Zażalenia należy czy­
nić w przeciągu 4 tygodni. Później nie będą 
uwzględniane. -

♦ Laurahuta. Z wędzarni właściciela domu 
Piłeczek, skradli w t; ch dniach złodzieje wiele 
mięsa, szynek itp.

j- Racibórz. Pożar sądu — o którym nam 
„Opiekun Katolicki® doniósł — uszkodził dach i 
drugie piętro. Reszta lokali dla wiele wody nie 
może być zajmowaną. Akta w części uratowane 
zostały.

§ Opole. W roku zeszłym opuściło prowin- 
cyą śłązką, udając się za morze, 2962 osoby. Z 
tych było 1719 mężczyzn i 1234 żeńskich. W 
roku zaś poprzednim czyli 1886, było ich 2930.

i Mysłowice. Tutejsi pp. nauczyciele: Rze- 
zniczek, Maaze, Hackel i Gałanski, urządzają tu 
z dniem 1 kwietnia szkołę przygotowawczą dla 
mających chęć poświęcić się zawodowi nauczyciel 
skiemu.

X Lubliniec. Majster szewski T. Wengierek 
z Psar został znaleziony zmarznięty 13 tm. w po­
bliżu swego domu.

Wrocław. Dnia 7 b. m. trzech rodaków 
naszych, a mianowicie pp. Walenty Szafarkiewicz 
z Ostrowa, Stanisław Łazarowicz i Antoni Leja 
złożyło tutaj egzamin państwowy w medycynie.

Berlin. Jeszcze nigdy nie było w Berlinie 
tyle śniegu i takiej zawieruchy jak w tę niedzielę 
wieczorem, kiedy para cesarska z Wioch wracała 
do stolicy, wszystkie ulice od razu zasypane zo­
stały śniegiem; piesi zaledwo się z niego wygrze­
bywali, wozy całkiem się z miejsca ruszać nie 
mogły. Zmiana ta musiała być okropną, zwła­
szcza dla chorego cesarza,

Rozmaitości.
* Według „Beri. Tagebl.® to prywatny ma- 

nazwiskiem Ironów, rosyjskiem Osetyńców. W 
wieku X—KII jeszcze ich widziano na równinach 
pomiędzy Donem, Wołgą, Terekiem. Wspomi­
nają ich dzieje rosyjskie i bizantyńskie. W wie­
ku XIII podróżujący już ich zastają w kauka­
skich górach, dokąd ich Mogołowie pod Bataka- 
nem wypędzili. Język ich ma najwięcej podo­
bieństwa do perskiego, ale się w nim nie mało 
wyrazów języka ozudzkiego znajduje, co się do­
statecznie wyświeca z ich dziejów. Liczba ich 
dochodzi tylko do 20,000 dusz. Przed napadem 
czerkiesów siedzieli w wielkiej i małej Kabardzie, 
tj. równinach przygórnych.

Kiedy w wieku XII Tamara, królowa Gru- 
zyi, wszystkie kraje zachodnie Kaukazu zdobyła, 
Osietyńcy także poddać się musieli, a wtedy też 
cały szczep przyjął wiarę Chrystusa, która jednak 
nie długo potem poszła w niepamięć. Wtedy 
kraj ich zalegały liczne wsie i osady, aż na po­
łowie XIII wieku Mogołowie spusztoszenie roz­
nieśli. Później czerkiesi wyparli osietyńców z 
równin Kabardy, a gdy książęta cserkiescy w po­
tęgę urośli, natenczas osietyńcy roczną daninę 
płacić im zaczęli. Tylko ci, którzy na południo­
wym spadku Kaukazu siedzieli, zostali pod wła­
dzą królów gruzyjskich. Osietyńcy stali się znów 
niepodległymi od czasu wzrostu potęgi Rosyi, a 
tem samem osłabienie czerkiesów. Dziś Rosya 
jeszcze nie panuje nad osietyńcami, tylko kilka 
dolin nad Terekiem uznaje jej zwierzchność, t. j. 
przez które trakt z Rosyi do Gruzyi wiedzie 
Za carowej Elżbiety duchowieństwo rosyjskie po- 

jąiek zmarłego cesarza Wilhelma wynosi tylko 54 
milijony marek. Zmarły cesarz znany był z o- 
szczędności a dla swej osoby mało miał potrzeb.

* Kopenhaga. Wszystkie duńskie koleje 
żelazne znowu śniegiem zasypane zostały.

* Ile ludzi jest na całej ziemi. Według naj­
nowszych obliczeń żyje na ziemi 1485 milionów 
ludzi. Chrześcian jest 448 milionów, między nie­
mi 225 milionów katolików, 128 milionów prote­
stantów, 87 milionów prawosławnych. Liczba ma- 
hometanów wynosi 171 milionów, żydów 7 milio­
nów, a innych wiar (pogańskich) 58 milionów. 
Europa ma 329 milionów mieszkańsów, a z tych 
trzecia część są Słowianie.

* Filiżanka (szolka) czarnej kawy barome- 
metrem. Podług obserwacyi p. Sauvagin, jeżeli 
do filiżanki czarnej kawy włożymy cukier i nie 
zamięszamy płynu, ale pozostawiemy go do sto­
pniowego rozpuszczenia się, w takim razie uka­
zują się na powierzchni pęchyrzyki napełnione 
powietrzem. Jeżeli te pęchyrzyki tworzą się na 
środku filiżanki w kształcie pianistej masy, wtedy 
liczyć można i pewnością na stalą i piękną po­
godę; przeciwnie, jeżeli piana zsiada obrączkowo 
u brzegu filiżanki, wtedy spodziewać się należy 
ulewnych deszczów. Piana zatrzymująca się mię­
dzy brzegami a środkiem, wskazuje niestałą po­
godę; jeżeli zaś piana nie odłączając się, koncen­
truje się u jednego punktu na brzegu, natenczas 
oczekiwać należy zupełnie umiarkowanego deszczu.

* Podróż na około świata. Ziemię można 
objechać w przeciągu sto sześciu dni. Kto np. 
wyjedzie z Tylży 11 czerwca ten stanie 26 czer­
wca w Nowymjorku dnia 1 lipca będzie w Fran­
cisco, a 31 lipca w Hongkong. Ztąd wyjeżdża 
12 sierpnia przez Ceylon, Suez i Brindisi, a 25 
września wraca do Tylży.

* Olejek do uszu zwany Robinsona, w han­
dlu przepłacany dość drogo, można sobie sporzą­
dzić w domu; będzie on o wiele tańszy, a ró­
wnie skuteczny jak tamten. — Rozpuszcza się w 
pół funta najlepszej oliwy łuta kamfory, i 
domięszuje się do tego 13—15 kropel olejku ja­
śminowego i 2 kropli olejku lew netowego, a dla 
nadania koloru, dodąje się korzenia al-
kanowego, co pozostawia się we flaszce tak długo, 
dopóki nie okaże się piękny kolor czerwony. — 
Przy użyciu tego olejku (w bólu ucha albo przy­
tępienie słuchu), macza się w nim kawałeczek 
waty i wkłada do ucha, co powtarza się kilka 
razy na dobę. (To samo można nabyć w apte­
kach )

ŻARTY-

• * Dla czegóż to mówię, że śmierć jest najlepszym 
doktorem?

— „Bo śmierć tylko raz chorego odwiedzi i ani grosza 
za fatygę nie żąda®

* * Trybulet, ów stawny śmieszek Franciszka króla 
francuskiego, byt zagrożony śmiercią ze strony znakomi- 

wzięlo myśl nawrócenia osietyńców, i tym sposo­
bem oddania ich pod zarząd R >syi. Wręczono 
carowej prośbę w tej mierze, i wspomniano w niej 
o bogactwie kraju, o zlocie i śrebrze w górach 
znajdującym się i o gorącym pragnieniu osietyń­
ców przyjęcia Ewanielii. Rząd więc r. 1752 peł­
nomocników duchownych wyprawił do Mozdoku, 
którzy założyli klasztor w górach i misyonarzami 
obsadzili. Ci zaś prace apostolskie, na samem 
ochrzceniu pogan przestawając, wiary Chrystuso­
wej bynajmniej nie zaszczepili w sercach górali; 
którzy widząc tylko zewnętrzne obrządki, bez sto­
sownej nauki, w ciemnocie zostawali; tak dalece, 
że wielu ochraconych przyszło drugi i trzeci raz 
żądając chrztu, — bo ich to bawiło i nadto od­
bierali przy tej ceremonii po parę łokci grubego 
płótna, po parę śledzi i krzyżyku mosiężnym. 
Takie były skutki missyi schizmatyków. Z po­
pami przybyli do osietyńców górnicy i mineralo­
gowie, na zwiady i szukania żył złota i srebra. 
I tych zawiodło oczekiwanie.

Czerkiesy zamieszkują teraz wielką i małą 
Kabardę (ztąd kabardyńcami zwani) i kraj za 
Kubanią, wzdłuż Czarnego morza rozciągający się. 
Sami się nazywają Adike. Nazwę czerkiesów 
jedni wyprowadzają od tureckiego czer (droga) i 
kesmek (przecinać), więcby całe znaczyło robój- 
nika; więcej podobne do prawdy jest wyprowa­
dzenie nazwy Czerkiesów od dawnego narodu 
Kerketów, niegdyś w Kaukazie siedzących i nad 
Czarnem morzem; których zapiwne potomkami 
są Czerkiesy. Ościenne narody nazywają ich Kazak. 

taj oioby, o która] nie najpochlebniej ru mówił. Ztąd 
proiil króla na siebie wieloe łaskawego o beipieaann o- 
piekę Król zaś na to: „Uspokój się mój kochanka! Kto 
ciebie zabija, niezawodnie w pacierz po twej śmierci wi­
sieć będzie.® — „Królu,® odrzekł Trybulet, nie byłośby 
to tysiąc razy lepiej, gdyby mój nieprzyjaciel choć tylko 
dwa pacierze rychlej podjńdał?®

* • Gość: Kelner! jut od pól godziny czekam na 
zamówioną cielęcą główką?

Kelner: Zaraz pójdą zobaczyć do kuchni, ja myślą- 
łem, że jut ją pan masz dawno! —

“ Ojciec do malca: Nauki które cl daje pamiętaj 
i zapisz je sobie głęboko w sercu.

Syn: To ni« idzie, gdyż ia pisać nie umiem! —

KORESPONDENCJA REDAKCYI.
Upraszamy Szanownych Czytelników i 

Czytelniczki nasze, aby każdy postarał się 
choć o jednego nowego czytelnika dla pisma 
naszego, a wielką uczyni nam przysługę i spra­
wie naszej świętej.

Właśnie do tego w tych daiach czas jest 
najlepszy!

A więc Bracia i Siostry w Chrystusie, w 
Imię Boże do dzieła!

। Ul ■ ■ ■■■■.■I i»™.

KORESPONDENTA EKSPED CYI.
Każdy się mógł aż nadto przekonać, że „Opie­

kun Katolicki® o ile możności podaje i najświe­
ższe wiadomości ze świata, a co właśnie dziś ka­
żdego najwięcej ■/ jmuie i interesuje. I tak na 
przykład: w zeszły piątek umarł cesarz, o tem 
tego samego dnia już podaliśmy i drukowa­
liśmy w „Opiekunie K tol.“ Następnego dnia już 
nasi szan. Czytelnicy i ddeko z tąd wiedzieli o 
zaszłym wypadku. T.k s mo rzecz się ma i Z 
innymi wiadomościami Z naszej więc strony do­
kładamy wszelkich sd, starań i zabiegów, abyśmy 
się stali prawdziwym opiekunem i przyjacielem 
Waszym, dla tego też, jeż. 11 cz: sem przez jaki 
przypadek, czy to przy maszynie drukarskiej, lub 
z innej jakiej przyczyny od ms niezależnej, który 
numer „Opiekuna Katolickiego® się spóźni — co 
rzadko się zdarza — to także prosimy być wy- 
rozumniejszymi i wybaczyć nam.

Panu L. w K. M <jąo pocztę bbzko, najlepiej 
będzie tamże „Opiekuna Katolickiego® zapisać.

Panu G. w R. Nie tylko na pocztach, lecz 
i każdy listonosz musi przyjąć przedpłatę na pi­
smo nasze.

(Nadesłano.)
W kilku dniach polepszenie. Stadlera 

(Górna Bawarya). Z przyjemnością mogę mu donieść, że 
mój syn po użyciu 2 flaszek miodu-zi dkowego-zdrowia 
p, C. Łuck z Kołobrzegu z kataru płucnego uzdrowiony 
zo-tał; to co przez użycie innych środków nie osiągnięto 
stało się w kilku dniaeh po ułvciu o »ego wybornego 
środka. Jakób Friedhuber.

Do dostania flaszka po 1 M. — 1,75 i 3,50 w By­
tomiu u p. Artura Hoppe, w Tarnowicach u aptekarsa 
p Jeziołkowskiego, w Królewskiej Hucie u p. Karola 
Czichos, w Katowicach u p. Emanuela Fuchs, w Raci­
borzu u p. Jana Bolik, w Opolu u p. M. Wagnera.

Według podania miejscowego, książęta czer- 
kifgcy pochodzą od naczelnika arabskiego, osia­
dłego w górach, zresztą dzieje czerkiesów mało 
są znane. Królowa Tamara władzę swą rozcią­
gnęła także nad południowe krainy czerkiesów, a 
w czasie napadu mongołów, i oni wiele ucierpieli. 
Przez czas niejaki Chanowie Krymscy nad nimi 
panowali, lecz w wieku XVII porażeni i wyparci 
opuścili góry; a czeridesy wolność odzyskali, i 
do tego czasu jej bronią, wyjąwszy niektóre szcze­
py, co się rosyanom poddały i mimemi (spokoj­
nymi od mir, t. j, pokój) nazywają się.

Turcy nigdy władzy swej czerkiesom narzu­
cić stale nie zdołali, jednak wpływ wywierali na 
nich przez węzeł wspólnej religii. Przed poko­
jem, w Adryanopolu zawar ym, znaczny handel 
istniał i towary szły wdłuż Czarnego morza na 
Anapę i inne twierdze tureckie.

Czerkiesy dzielą się na 5 pokoleń: 1. ksią­
żęta nad ludem panujący; 2. szlachtę; 8. wyzwo­
leńców książąt i szlachty, którzy przez takie wy- 
zw lenie stają się niejaką lenną szlachtą, bo w 
czasie wojny dawnym panom swoim w pomoc 
przybywać muszą; 4. wyzwoleńców tej wyzwolonej 
szlachty; 5. niewolników podzielonych na domo­
wych i wiejskich. Lubo rządy czerkiesów stano­
wią Rzeczpospolitą szlachecką, jednak wszystkie 
interesu bardziej zależą od woli i namiętności 
naczelników książąt.

(Ciąg dalisy nastąpi)



I Liithge & Kiehnast w Gliwicach
$ Skład najnowszych towarów
S materye dla dam na suknie, płaszczyki dla dziewcząt i dam

nasze składy najnowszymi i najgnstowniejszymi towarami jak najbogaelej są 
zaopatrzone. o , .

Sprzedaż po najtańszych cenach.Sprzedaż po najtańszych cenach.

Franc. Łetzel ■
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bule warze Nr. 32 

poleca wielki swój 
skłaai żelaza, wszelkich wyro- 
bów z żelaza, oeelu, blachy itp. 
ak i różne maszyny gospodarcze.

Handlarzom Wiarusom pole­
cam taniej niż z Hamburga i 
inny eh miejsc:

wielki zapas ryb 
^gTŚbdzie opiekane

Polecam po najtańszych cenachjgmój wielki 
skład pięknie palących się

Bytom, w marcu 1888. A
Niniejszem pozwalam sobie donieść uniżenie sza- g 

nownej Publiczności Bytomia i okolicy, że ta w W 
Bytomiu S

Rynek A. 90 V
w domu destylatora Faerber otworzyłem skład

rzeczy lohyci, jlótia jń 1 rzeczy I
MeteyiiycŁ I

Przez moją długoletnią praktykę w tym zawo- SI 
dzie i potrzebne wiadomości jak i w doborze gustu, A 
wszelkim wymaganiom szanownej Publiczności zadość ||| 
usłużyć będę w stanie a będę się starał, aby przez w 
rzetelną usługę zjednać sobie zaufanie publiczności i . 
takowe zatrzymać. A

Prosząc więc o łaskawe względy i poparcie, U
pozostaje Z uszanowaniem

ADOLF BADRIAN.

Hennig & Co. Gliwice,
Załóż. 1850. Załóż. 1850.

Lejarnia żelaza i fabryka maszyn 
polecają najlepszą i najprędszą pracę wszystkich odlewać 
się mogących przedmiotów do maszyn i budowy, jak go- 
spodarezyjch i rzemieślniczych maszyn.
Repemcye k&tidego rodzaju staranne 

i tanie.

lingi, oraz inne de-
^f*likatesy i owoee połu-

R. Bulski.
Bytom, ul. gliwicka nr. 13.

’ bSSmótel ’
(E. Noak.)

4 Najwygodniejszy dla > 
podróżnych.

Pokoje od 1,50 M. 
Portyer przy każdym 

pociągu.

Jako najwyborniejszy, najtań­
szy i pod jfwamucyę weale nie 
szkodliwy środek do prania 
wszelkich gatunków tkanin jak i 
do czyszczenia każdego przedmiotu 
polecamy

A. Fischera.
Seifeopuker. (Proszek mydlany) 
J. A. Adamiitz, kościelna ulica 1 
(skład fabryczny), Fr. Buja, uli­
ca dworca kolei .żelaznej, Faweł 
Schubert, bulewar.

A Technicum l®weida \ 
a * *~* *•*“ _ *
& a) Masebinen-Ingenfom-Schulz 
4 b) Werkmeister-Schule.
B — Voruhterrioht frei. —

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,85, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,30 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
©bok starego kościoła farnego, ulica tarnowska Nr. 36

Transparentu
na okna kościelne, na woskowem płótnie malowane 
nader trwałe, które okna kolorowe na szkle naśladują
i takowe zupełnie 
stępnych cenach.

Poznan,

zastąpią, wykonuje po bardzo przy-

Fabryka sprzętów kościelnych 
J. Szpetkowski, 

Berlińska ulica nr. 2.

lowość! Pługi jednosklbowe ze stali i 
kutego żelaza (nie z lanego) patentowane dwu* 
trzy i ezteroskibowe pługi* uniwersalne sie- 
wniki szerokorzutne, dryllowniki, lekia że­
lazne brony z stalowemi zębami, brony do lęk, 
młockarnie* maneże i lokomobile najnowszej 
konstrukcji poleca w znanem jak najdokładmejszem 
wykonaniu

Akcyjne Towarzystwo H. E. Eckert.
Wrocław fBreslau) Tauentzienplatz N. 10.

Herr

Kto chce „Opiekuna Katolickiego** regularnie odbierać, niech formu­
larz ten zaraz podpisze i miejscowej poczcie wręczy wraz z naleźytością 1 marki kwartal­
nie. Na formularzu można zapisać tyle egzemplarzy, ile tylko kto sobie życzy podać. Tu 
prosimy na grubej czarnej linii odciąć formularz, wypełnić lub też komu kazać, następnie 
dostać lub dać ten swej poczcie do podpisu.

Post-BesteUnngs-Formilar,
Pro II. Quartal 1888 bestellt.

W księgarni Fr. Binkowskiego 
w Królewskiej Hucie (Kbnigshutte) ul. Kronprincenstr. nr. 77 
są na składzie piękne obrazy, pamiątki 50 letniego jubileu­
szu Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII., wykonane 
na sposób fotograficzny w 19 farbach i drukiem złoconym 
z 257 portretami. Wielkość obrazu 60 cnt. szerokość 75 cnt

Cena za obraz ten tylko 3 marki.
Również polecam mój wielki skład obrazów w rozmaitych ra­

mach, świętych figury w Każdej wielkości, krzyżyki z mosiądzu, cy­
nowe, srebrne i pozłacane świeczniki, lampki przed obraz Matki Boskiej, 
kropielniezki do święconej wody, różańce, medaliki, szkaplerze i krzyże 
dla szkół. Książki modlitewne i ku nauce, śpiewniki w pojedyńezej 
jak i najpiękniejszej oprawie

jRF" Najniższe ceny, także i na odpłatę.
Abonować tu można na wszelkie dzieła i pisma, rozu­

mie się i „Opiekuna Katoliekiega.^
^daktori'^kładzca^^T^ TizymczyńsE^^l^to^

Drukiem J. PreyninyMiej w Bytomiu (Beuthan 0,^

Exemplare Benenr.ung der Zeitung.

Opiekun Katolicki1
(Zeitung-Preisliste pro 1887 

13 Nachtrag.)

Obige 
heute riehtig bezahlt

den ten—.

A bonaments- Termin.

Abonaments- 
Betrag.

Mark.

jahrlich

Pf.

Kalsfirliehea PaaS-An**

1


